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S. P E T E R S B U R G  V.  S. d. 8 Marca. T a y -  
a j  Konsyliarz X aw ery  Chomiński w prozbie po l-ney 
J: J. Mci ,1. 2S l i p c  r. .806 wyrazi : iz w.elorak.e 
nieszczęścia w  v*yciu zdarzone przywiodły ie^o 0 y 
konieczności, 'ażeby przedawał maiątek iedynie 
Spokoiema siebie przez satysfakcyą wi< rzycie o y
moną. Dwa 1 ta iuż minęły, iak przez gazety wc 
zwał tych wszystkich cło stawienia się z pretensyam. 
dla rozrachunku z nimi w W ilnie  po 1 ok.em rządu 
lecz kupuiący maiątek iego nie widząc w c aw 
prawach Polskich iasnego przepisu na przypadek uchy­
lenia się od stawania wyzwanych, ażeby takie 1 pre 
tensye upadały, lękaią się nabywać m a n  t e k  przeto, 
żeby kredytowie nie iawiący się na wyzwanie ,1 - 
mińskiego, w czasie poźnieyszym nie zaczęli ic 
c.ć różnemi do maiątku pretensyami. Zupełne zape­
wnienie, iż Chomiński nie ma więcey długów nad o -  
we które sam pokaźnie, nie zaspokaia kupuiących c o 
hra iego; chcą być prawnie ubezpieczonenii w nabyciach 
swoich. Wiec na dopełnienie niedostatku w prawach, 
inne°o środka nie widzi Choniiński, iak udać się do 
władzy naywyż zey J. J. Mości, i naypoddaniey pro­
sić o rozkaz, ażeby ci którzy w 6 miesiącach m e o- 
świa czą swoich pretensyi do Chonunskiego w sądzie 
głównym Wileńs im departamentu 2, a przez to u- 
kryc zechcą pretensye swoie do czasu dalszego tiaci 
li prawo poszukiwania ich na kupuiących maiątek, 
lecz tych zostawuiąc w spokoyney dzierżawie, docho­
dzili swoich pretensyi na Chomińskim 1 na -maiątku 
iego po sprze aży dobr pozostałym. Nie śm ałby za 
trudniąc j. J. Mość prozbą swoią, gdyby dawne pra­
w a Polskie dostatecznemi były na uwolnienie Lho- 
mińskiego i wie zycielów od uciążliwego 1 długo 1 wa- 
iacego konkursu, który ze stratą iest połączony. Je- 
*.yna władza prawodawcza J. J. Mci dać może iemu 
śr< dek s ozdzielenia >ię uczc iwym sposobem z wic rzy cie- 
1 mi swoieini, ochronić od pieni i przewłoki.

Zatem Minister sprawiedliwości X. Ł  puch in d 
niósł Senatowi d. 4 grudnia o następuiącym rozkazie 
naywyższym. J. J. Mość wysłuchawszy tę prozbę r z- 
kazać raczyl odesłać oną do rządzącego Senatu na i n 
koniec, ażeby wszedłszy w roztrząśnienie pobudek 
od Chom ńskiego przełożonych, zrobił należyte posta­
nowienie, i przyniósł do wyroku j. J. Mci.

Dopełniaiąc roz kaz n a y  wyższy, Senat w powsze­
chnym zebraniu 3 pierwszych departamentów rozka­
zał. Ponieważ w Litewskim Statucie r  zdz; 7 art: 
jo  części 1 postanowiono Stanowiemy, kto kupi naaią- 
tek  nieruchomy, i zap'aci pieniądze, posiada 1 n spo- 
koynie drugi zaś ktokolwiek maiący na tymże maiąt­
ku porządkiem praw nym  dług zabezpieczony przed 
przedaniem leszcze onego, przemilczy o zastawie swo­
j e j  po przedaży 5 lata, i poszukiwać nie będzie, t a ­
ki choćby miał' wydane pozwy, upominanie listy me

ma iuż prawa poszukiwać długu swoiego na maiętnd- 
ści przedaney, lecz ma dochodzić pieniędzy swoich tt 
dłużnika.

Stosniąc tę ustawę praw a z prozbą Taynego kon- 
syliarza Xawercgo Chomińskiego, Senat znuyduie z 
iedney strony, że według tego prawa wyraźni iest za­
strzeżono, ażeby kupuiący nieruchome tnaiątki po up y -  
nieniu 3 lat kłóceni nie byli za dług przedaiącycll 
one; przeciwnie zaś wierzyciele chcący dochodzie swo­
ich pretensyi maiąc dostateczny term in 3 letni, mo­
gli czynić odezwę, i poszukiwać długu swego. Lecz 
z drugiey strony nie podobno zostawić bez uwagi ten  
go. że prawo nie przepisuie, iakiemi środkami należy 
określić istców o przedaiach nieruchomego maiąt u  
za długi. W  teraznieyszym przy adku ayny kon- 
syliai z^Chomiński, iak pokazuie się z prozby 1 go, iuż 
przed 3 laty przez Gazety Wileńskie oś w adczaiąc 
prze łaź maiątku swego, obwieszczał razem swoich wie­
rzy ci łów, przeto zamiar tiego w tern zdarzeniu być 
nie mógł tayny nikomu. Uważaiąc ten krok Cho­
mińskiego publiczny do przedaży maiątku. a/eby iego 
wierzyci le nie mogli pozniey odwoły wać się do nie- 
wiadomości o tey przedaży. Senat czy,., <: zadość pra- 
wney prozbie Chomińskiego, która nikomu żauney 
przykrości i szkody n e pizynosi, sąd/., azeby tayny 
konsyliarz Chomiński og osiwszy to postmówienie, po­
nowił ieszcze doniesienie publiczności o przedaży ma­
jątku swego, z wezwani m wszystkich wierzycielów 
swoich, przez gazety S; Petersburgskie, Moskiewskie, 
i Wileńskie, po uczynion y ?aś publikacji wierzycie­
lom iego zostaie się ieszcze do stawania z pretensya­
mi rok czwarty, zaczynaiąc ten od d. 1 lutego r. 807, 
do tegoż dnia i miesiąca r. 1808- d e n  zaś termin 
ostatni będzie; kto z wierzycielów przed upłynieniem 
onego nie złoży dowodów na długowe pretensye swo­
ie kancellaryi Litewsko W ileńsk ie j Guberuii Sza- 
welskiego sądu powiatowego gdzie lezy maiątek do 
przedaży, taki po upłynieniu czwartego tego roku, nie 
u k j uiących maiątek Chomińskiego, d liodzić b. dzie 
swoi y pretensyi, lecz na maiątku po sprzedaży Cno- 
m s . emu pozostałym, według wyż wyrażonych praw 
Statutowych.

S. P E T E R S B  U u  G y s .  d. 8 Marca. Dalszy­
ch,, w y p isu  z d z ien n ik a  o w o ien n y c h  czynnościach  ar-  
„  i i ’ leg o  I in j .e ra to rsk iey  Mości pod  g łó w n em  naczel­
nictwem G e n e ra ła  Barona B en u ig sen a  o d d .  i 5 lu teg o

do d. 27 - i - i
D 15 główna k atera woysk Rossyiskicli z n a j ­

dowała się w Landsbergu Generał Lieutenant P atow 
doniosł. że Szef 7 półku strzeleckiego Generał Maior 
K orf kommenderuiący w przedniey stra y oddziałem, 
przez nieostrożność dopuścił nieprzyiaciel. wi przypu­
ści attak niespodziany na niego we v.si gdzie ten od- 
dzia był roz oźonyj w tern zdarzeniu sam wodz za -



brany został >  niewolę; zabity z naszey strony i 'O f-  Ciechańs’ i, Oranowski, C y to w ic z /Kmliczewski Pfó* 
ficyer, i unterofficyer, żo nierzy 4^; raniono 2 Stabs zorkiewicz, Korzeniewski, Gobiala, Makarski Sidoro- 
Orficyerów 4 Officyerów; więcey 100 żołnierzy. K or-  wicz, Zabłocki, Przyiemski, Rychlicki, Podbipięta, W a -  
pus woysk Pruskich pod ko in mendą Generała L /eu te-  szklewicz, Umiecki}ł Iuriewicz, Olszewski, Dyakiewicz,
nanta Lestoc postawiony był przeciwko dywizyi F ran- 
cuzkiey Marszałka Bernadotte między Meiilsak i I le i-  
ligenpe 1 na które mieysce przybyła z pomocą piąta 
dywizya armii Rossyiskiey; zatem nieprzyjaciel most. 
spaliwszy w Bramisbergu o istąpił do Altstadt. Tegoż 
d. i "> doniósł Generał Lieutenant Płatów, ze Generał 
Maior Ho ways ki 5 przybyły z lewey strony Gutstadu 
od korpusu Generała Lieutenanta '1'ołstoy, i Generał 
Maior Denisów przybyły z prawey strony, połączy­
wszy się z półkami kozackiemi. które się znaydowały 
przy Generale Lieuteuancie Płatowie, zbliżyli się do 
Gutstadu, i uderzywszy na nieprzyiaciela wyruszyli 
«o z miasta, i gonili do Allenstein więcey mili. Przy

Ladzki, Lubański
Leibgwardyi artylleryiskiego batalionu K ap t m  

Skrawcow został Pó kownikiem. Maior Czystiakow 
umieszczony w  25 półku strzelców. Półkownik Zmi- 
lewski w  4 . Podpółkownik Gołownin, Maior Fielis 
w  Wilmanstradzkim muszkietyerów. Naznaczeni kom- 
mendaritami półków, Szirwańskiego muszkietyerów 
Maior Pietrowski; Orenburgskiego dragonii Maior So- 
nenbach, W ilmanstrandzkiego muszkietyerów Pułko­
wnik Palibin. Oświadczono ukontentowanie nayw yż­
sze kommendantowi Dońskiego półkti Kozaków Połko- 
wnikowi Czernozubow, źe półk sobie powierzony przy-
n i ’ O  U f  n d t z i l  / I  A  e c r i r l ;  «  / l i   l  __prowadził dó szykowności doskonałey. Półkownik 

tey okol czności Francuzi w zabitych, utracili około Liebhard naznaczony Szefem Półtawskiego muszkiety -  
4 o > ludzi, w niewolę zabrano 55, odbito uaszyc ień- erów  półku na mieysce GVI. Sorokina,3 który zosta- 
ców w ięce j too  ludzi. nie w  armii. Maior K urbatow  będzie komm. ridan-

D. 16 główna kw atera i mieysce do gromadzenia tern 19 strzelców  Podpółkownik Zas umieszcza się 
się armii Rossyiskiey przeznaczone w Lar. Isbergu by- w  P skow skim dragonii.  Polegli w bitwie Półkownik 
ły. Korpus Generała Lieutenanta Graffa Tołstoy do Ascheberg, Maior VVik wymazani z rang listr. O ś- 
Bischofstein przyszedł, icformowaL lewe skrzydło n a -  wiadczono ukontentowanie dystyngwuiącym się" w bil

tviie męzlwern Nowogr< dzkiego półku muszkietyerów 
P<d półkownik owi Bak tińskiemu, Maio.owi G ła ­
zów, Porucznikowi Bezobrazow.

O ficyerowie następ.uący za waleczność okazaną 
w  bitwie z nieprzyjacielem d. 29 listopada na wys­
pie Curzolo w nadgrodzie otrzymali. Półkownik Bo. 
issel order, S. W łodzimierza 3 klassy; Podpółkownik 
Boboiedow, Chorąży Charitonow, brat Metropolity

s/.e
I). 17 wiadomość odebrano, iż Generał Maior 

Knorring napadłszy z oddziałem woysk lekkich na nie­
przyiaciela w Allenstein, wielu położył trupem w nie­
wolę zabrał 5o żołnierzy, ieńców zaś Rossyiskich o- 
swobodził około 2< o ludzi.

D. iS. Korpus woysk Pruskich Generała L ie n -  
tenanta Lestoc zostawał w dawnieyszem stanowisku, 
forp czty zaś rozłożone były nad rzeką Pasarżą od 
Lingwalde za Braunsberg.

D. i i )  woyska Rossyiskie zostawały w  dawnćm 
stanowisku. Naprzeciw korpusu Pr skie o Generała 
L i e u t e n a n t a  Lestoc nieprzy i a c i e l  r z e k ę  P a s a r ż ę  p r z e ­
szedł u Braunsberga, i zaioł Neustadt. Odebraliśmy u- 
strie doniesienie od przedniey straży Generała Maiora 
Marków, że oddział Generała Maiora Xiążęcia Szczer— 
batowa byt attakowany od nieprzyjaciół w siłach prze- 
wyższaiących pod naczelnictwem Marszałka Ncy w G nt- 
stadzie i został zmuszony cofać się ku wsi P e tersw al-  
d e ,  zatem rozkazano Generał Maiorowi M arków połą­
czywszy się z unym oddziałem formować straż tylną 3, 
4, 7, i i4  dywizyi, k tórym zalecono było ciągnąć do 
Peters a aide innym zaś dy wizy om przybywać do Heil-

zego 4

sberga.

ązy
Czarnogórskiego Sab* Marków cz order S. Jer:
1-lassy. Porucznik Rosenberg Chorąży Dragniewicz 
Biełoy, Charłamow, Kapitan Mamonowicz. Jzb t, Z y ­
ków, Porucznik U o i e \  k o w .  C h o r ą ż y  L e p i e s k i u  L o -  
b e s k i ,  K r a s o w s k i ,  K a p i t a n  B o ł o t n i k o w ,  Podporucznik 
Mraczkowski, Porucznik Albowski. Podporucznik l i­
mu order S Anny 3 kiasy. Za męztwo okazane d. 10 
grudnia na wyspie Brazzo; Maior K‘o lauowicz. Kapi­
tan Goremikiu order S. W łodzimierza 4  klassy.

Doktor Ellisen w  nadgrodę ochoczey służby o- 
trzymał rangę Konsyliarza stanu. Aktualny stanu kon- 
syliarz Łaba będzie Gubernatorem  cywilnym P skow ­
skim. Aktualny stanu kousyliarz Baro 1 Asch będzie 
cywilnym Gubernanuein Smoleńskim. Stanu K ousy­
liarz Pośnikow został ak t nany  111 stanu kousyl iarzem.

Knrlandzcy poddani skarbowi w Nider Bartau ob- 
D. 20 w różnych utarczkach straż przednia woysk chodząc pamiątkę zwyci ztw odniesionych nad F ra n -

Rossyiskich zabrała w mewol 2 Officyerów Francuz 
kich, Sekretarza, i 7 4  żołnierzy. Nieprzyjaciel o d s t ą ­

pił d korpusu woysk Pruskich Generała Lieutenanta 
Lestoc po dawnemu ku Brauns' erg, który zatem roz­
stawił linią straży nad rzeką Pasarżą. Od d. 20 do 
d. 26 lutego nie zaszło nic ważuego, i woyska Ros­
syiskie zostały się w  dawnieyszych stanowiskach.

S. P E T E R S B U R G  VS. d. S Marca. G ene­
rał Repin przyimuie się o służby w randze G enera­
ła L ieutenanta GM. Miller przyięty do służby będzie 
Szefem 3o półku strzelców, ua mieyscu Pólkowuika 
Kozio w, który został kommendantein tegoż pólku Pół­
kownik Sabonieiew umieszczony w  3 półku strzelców. 
Fligel Adiutant J. J. Mości Rotmistrz Xiąże Galicio,

cuzaini przez waleczne woyska ossyiskie, z własuey 
oclioty sw iey postanowili dać pomoc ile było w ich  
mocy tym ludziom (z własnych ziomków, którzy w  
bitwach ranę odnieśli. Więc Szambelanowi Funk zle­
cili ci mieszkance cnotliwi, za których przykładem 
pozniey poszli niektórzy ze Szlachty przesłać ranio­
nym i chorym Rossyanom, koszule, płótno, szarpią, 
i znaczną summę pieniędzy.

K R Ó L E W I E C  d. 28 lutego. Dzień iuż te ­
mu trzeci, to lest d. 24 ruszyła z t d  znowu główna 
kw atera Generał 1 Barona Beugsena, d. pierwszego 
była w Kreutzburgu, d a le j  w Zinten stanela, po - 
stąpuiąc za teoii korpusa ni. które ścigaią nieprzyjaciół. 
Obywatele miasta naszego oświadczyli powszech e i

który się dystyngwował przeciwko nieprzyjaciołom, o- gorliwe dzięki temu mężowi dostoyuemn, którego nie 
trzymał rangę Podpółkownika. Kawalergardów półku sprać >waney czułości winniśmy, że w tem mieście w  
Rotmistrz D in itr i-w  został Półkownikiem. W  Rostow- okolicznościach tak trudnych  zachowany był porządek 
skitn półku muszkietyerów rangę wyższą otrzymali; doskonały.



Straż przednia woysk Pruskich, które zostaiąpod 
naczelnictwem Generała Leutenanta  Lestoc, miano­
wicie zaś dwa bataliony grenadyerów, d. 26 uderzy­
ły na miasto Heilsberg. Nieprzyiaciel cbociaż inaiący 
dwa półki, wypędzony 2 rnieysca, poniosł w tem zda­
rzeniu klęskę bardzo znaczną. D. 22 Maior Arnim 
służący w półku Boillodz, na czele iednego tylko pod- 
iazdu konnego uderzył na miasto Bischofstein. wypę­
dził z onego Francuzów, i ludu wiele zagarnoł w nie­
wolę. Forpoczty Generała Lieutenanta Pletz potkaw­
szy się z nieprzyjacielem w okolicach Braunsbergskich, 
wiele utarczek z nim odprawiły; w tych gonitwach 
zabrano w  niewolę wielu Francuzów należących do 
korpusu Marszałka Bernadotte. W edług poznieyszych 
wiadomość , nieprzyjacielskie woyska oddaliły się z 
okolic Gdańska. Pod miastem Dirschau zaszło silne 
spotkanie między wydziałem garnizonu Gdańskiego 1 
buntownikami, w którem ostatni zupełnie rozgrornio- 
n mi zostali. Do Elbląga przed kilko dniami w kro­
czyły 5 tysiące iazdy nieprzyiacielskiey, wczora zaś 
tamże czekano ieszcze 2 tysięcy piechoty.

Preussisch Eylau w czasie krótkim Wytrzymać 
musiało wszystkie nieszczęścia zdarzaiące się na woy- 
nacii. Trzykroć Rossyanie attak przypuszczali do tego 
miasta, i wypędzali Francuzów, nawet poskończoney 
bitwie nieprzyiaciel razy kilka zabierat się do rabun­
ku; ten dom w którym stanoł Buonaparte, był równie 
z innemi rabowany; największe bezprawia i grabieże 
działy się w teyr porze, gdy Buonaparte miat główną 
k w a t e r ę  w tćm mieście. Czyli on nie mógł, czylitez 
nie chciał ukrócić gwałtów których dopuścili się żoł­
nierze iego: Gospodarz domu wr którym Buonaparte
mieszkał, b edny Ikupitan ska^zyl się p rze d  nim iż iest 
przywiedziony do ostatniey zguby, i odebrał od B io- 
napartego w nadgrodę szkód poniesionych 12 F r id e -  
richsdorów.

G D A N S K d. 10 lutego. Francuzka polityka 
celem oślepienia powszechności, roznosi po świecie nay- 
n erzet'Inieysze wieści o powodzeniach oręża swego. 
T ak  bezwstydnie i niesłusznym sposobem przywłasz­
czył solne nieprzyiaciel zwycięztwo pod Pułtuskiem; 
do teyże niewierności należy doniesienie o bitwach za­
szłych między Francuzami a korpusem armii Pruskiey 
pod kommendą Generała L ieutenanta  Lestoc będącym 
na końcu miesiąca grudnia, i inne tym podobne; dla 
przykładu przywodziemy, co nieprzyiaciel napisał po 
wszystkich gazetach. Korpus armii Pruskiey znaydu- 
iący się pod Soldau, złożony z 6 tysięcy ludu, rozpro­
szony został zupełnie, i zagnany na błota etc’.

Przeciwko wym słonemu fałszowi od Francuzów, 
ten korpus Pruski, któremu według ich powieści, na­
leżało sposobem naynędznieyszym w błotach zaginąć, 
dotąd ieszcze nie przestał okazywać przeciw nieprzy­
jaciołom waleczność im ęztw o, i miał zaszczyt być 11- 
częstnikiem sławnego spotkania pod Preussisch Fylau. 
i  enze korpus od czasu iak Francuzi osądzili za ugrzę- 
7. y zupełnie w błotach, ieszcze podziśdzień nawet po- 
t iz e  y nie miał być dopełnionym przez woyska świe­
że, wy 10wszy kilka szwadronów, i teraz łączy się z 
drugieim Prussaków korpusami, które marsz z 'M em la 
zaczęły.

Przywiedziony przykład na zbicie nierzetelnych 
baiek wymyślonych przez Francuzów, pokaźnie iż nie­
przyiaciel znaydme siebie przynaglonym udawać się 
do bezwstydnych wymysłów i wybiegów chytrych, a -  
*eby uieprzestańnie utrzymał woyskoswoie i cały’na­

ród w  gorliwey chęci1 do zamierzonego celu. Bardzo 
przykra rzecz byłaby dla armii Francuzkiey^przyzna- 
wac się do klęsk poniesionych; zatem nieprzyjaciele 
uzywaią iakich tylko mogą środków i omamienia,, że* 
by tylko utaili hańbę ich okrywaiącą po dwóch bi­
twach przegranych. Strata 3o tysięcy naylepszego ry ­
cerstwa, mianowicie w okolicznościach teraznieyszych, 
być dla nich musi bolesną nieskończenie. Świeże woy­
ska Rossyiskie stoią pod Memlem, nad Dźwiną, i po 
innych mieyscach; wielka armia zwycięzka nieprzyia- 
cioł uchodzących ściga. Przez czas długi Francuzi 
pi zyznać się nie chcieli, ze ich zwyciężono, lecz w zra- 
staiące codzień siły woysk zprzy pierzonych, n iebez­
pieczeństwo rosnące dla nieprzyiacioł, rzecz całą wy- 
iaśruły, i naostatek przymusiły przeciwną stronę, aże­
by diunę swoią dała na ofiarę, dla ocalenia reszty woysk 
iey pozostałych.

Napadania codzień ponawiane od woysk Rossyi- 
skich p i  owey bitwie w Preussisch E yL a  wygraney, 
zaszłe poźniey tak nagłe i spieszne cafuienie się woysk 
niepi zyiacielskich, służą za dowod niezaprzeczonyjjko- 
rzyści i zwycięztw odniesionych przez a rm iJ sprzy­
mierzone nad Franćhzką. Wydający publiczne w i a-* 
domosci ponieważ zupełnie są zawisłemi od nieprzyia­
cielskiey władzy, zapewnie ni» przestaną ochran ia i 
przyjaciół swoich, i wszelkim sposobem ukrywać bg- 
dą ich przegrane i klęski; lecz rozsądna i przezorna 
powszechność nie omieszka zape vne wzgardzie 'kłam­
stwem, a z dowodów iasnych pozna prawdę istotną.

B E L G R A D  d. 25 lutego. W  katredralnym  
kościele tuteyszym odprawiło się uroczyste nabożeń­
stwo za szczęśliwe zdouycie tw ierdzy Sabacz; zgroma­
dzeni byli z duchownych dośtoyuieysi, iakoteż prze­
dni urzędnicy woy,knwi i cywilni z całą narodu S r — 
wianów starszyzną. Gdy T e  Deum śpiewano, stoiący 
w paradzie przed świątynią korpus woysk kraiowych 
kommendy Stanoia Stamatowicza aawał ognia z ręcz- 
ney broni; grały po wałach armaty. Pełnomocnik T u ­
recki, co imieniem Sułtana dał nam pokoy, ólohasii 
wyiechał do Sabacz; z tey t w ierdzy do ostatniego wy­
szli Muzułmaui rozmaitemi drogami pośpieszając do 
swoich. W mieście naszem od czasu dobycia onego* 
znaydował się przy Naczelniku Czerny, drugi posłaniec 
Sełima 5; ten wszystkim Turkom tu bawiącym rozka­
zał, żeby iechali do Semendryi, gdzie czekać maią, do­
póki on i Mohasil nie ukończą zupełnie roboty z Sy­
nodem Serwianów zaczętey. Słychać że po śmierci 
Passwana Ogkm żaden z 2 ego namiestników nie zo­
stał n,astępcą iego, lecz komrnendę woysk Baszy W i d -  
dinu najwyższą miał otrzymać busanzyA li wsławio­
ny długiem oblężeniem, k tóre  wytrzymał w  Belgradzie.

W I E D E Ń  d. 4 Ma rca. Rząd nasz zrobił nie­
dawno ustawy wielorakie, ażeby coraz muiey c y rk u - 
lowało bankocetlów w kraiach Monarchią Austryacką 
składających, a ich mieysce zastąpiła gotowa moneta 
złota, srebrna, miedziana, którey bardzo wiele z W ę ­
gier prowadzą nieustańnie do prowincyi rozmaitych.

Od granic Włoskich iest wiadomość, że Francu­
zi do kraiu przedtym Weneckiego sprowadzaią, Ind 
zbroyny: wszystkie dziś miasta nie tylko Francyi po- 
łudniowey i wschodniey za Alpami, aleteż Piemont, 
Ligurya, Lonibardya cała wypróżnione być maią z 
żołnierza, tym końcem ażeby dopełnić 100 tysięczna li­
czbę w’ tych stronach. Od armii Neapol żastępniącey 
przyjdzie 26 t. tyleż spodziewaią się Hiszpanów. W  
W enecyi lękaią się obywatele szturm u i lądowania nie*



przyjacielskiego; Angielskie eskadry napełni y odnogę 
Adryalycką. /.amykaią- i orty przeciwników.

N E A P O L  d. fi 1 Lego. Po oddaleniu się Mns- 
seny do Niemiec G. S Cyr przyioł naywyższą oin- 
mendę woysk Francuz kich w kraiu naszym. W tey 
stolicy i kuku inny h miastach Józef B onapaite za­
ciąg ć ka/ft kompanią ochotników, która ma być po­
słaną do t r u s s  dla ćwiczenia się w rzemieśłe woien- 
rii aj; wszyscy końni, z familii znacznieyszych; i hoc aż 
konie, broń mundury mieć i ędą ze skarbu, krewi.i m- 
dnak z nich każdemu dawać muszą corok naymniey 100 
dukatów- żaden lat mmey zo miec nie powinien. Przód 
kilko dniami skazano tu  na śmi rć 3 braci rodzonych 
nazwisku m Abbatemarco, i uieiakiego Garvasio; wszy­
stkich 4 obwinili Francuzi źe w r. ieszcze 1799 poza- 
bii u wielu żołnierzy Napoleona chorych i ślepych któ­
rzy z Egiptu powracając do oyczyzuy. burzą zapę­
dzeni zostali ku brzegom Calabryi; nadto w  roku prze­
szłym, gdy mieszkance tey prowincyi za przewodni­
ctwem woysk Angielsk ch G. Stuart, powstali przeciw 
naiezdnikom Królestwa, ci ludzie przyłączyli się do 
rodaków, i poszli w niewolę. Listy od armii Lgipt- 
* iey przy nich znalezione rzecz, iak słychać odkryły.

H A G A  d. i 5 lutego. Nową rządki ustawą, dwa 
ordery Hóllenderskie niedawno utworzone, iednosci i 
zasługi w’ ieden są złączone; iulro będą rozdawane ich 
znaki- po tym  obrządku nastąpi zaraz drugi rozda­
wania wojsku narodowemu chorągwi nowych. Oby- 
wat< le miasta Londynu pokazali się wspaniałemi dla 
nieszczęśliwych Leydeńczyków, przesyłając im bhzko 
16 t. FS, W  mieście padłem liczemy domów zupeł­
nie /.niszczonych 800; uszkodzonych zas naprawa kosz- 
to r  . ć bodzie 5 o o t.z io t .H o il .  Wszelkiey potrzebie do­
starczą ofiary dobrowolne: W  mieście naszćrn zło 0110 
60 t. z fot. w Amsterdamie bez porównania więcey. 
W ete ran  Admirał Kinsbergen przesłał 5 t. bogatsi od
mego znacznieysze dary.

Z w .spy T rin itady  odbieramy wiadomość o s t a ­
nie dzisiejszym G. Miranda. Mieszka w porcie sto- 
Vc/.ny z ludem swoim, który umiera z głodu prawie. 
Oddaliwszy się z prowincyi Carracas udał się d*o Car- 
bad s, gdzie wylądować nie śmiał aby przytrzymanym 
nic był od swoich wierzycielów którzy iemu znaczną 
summę pożyczyli w nadzieię zysku. Kupcy T rin ita­
dy prozbę podali Gub< ruatorowi, żeby człpw-ckn nie- 
spokovnego oddalił z k ra iu ; odpowiedziano że to być 
nie może, lecz oraz przyda o, iż Miranda wypraw za­
czepnych czynić nie będzie w osadach Angielskich, chy­
ba rząd z Europy przyszłe rozkaz na to wyraźny. 
W  Ameryce północnej' i na wyspach Antilskich młódź 
nayhardziey ma w* obrzydzeniu imie G. Miranda sły­
sząc iaki los tych potkał, którzy iemu zaufali. Dh.gi 
tak wielkie z ciągnoł na każdćm mieyscu, iż be/ wąt­
pień a dziś osławiony wzgardzon , wszędzie byłby za­
trzym anym, gdziekolwiek lądować zechce.

Obywatele miasta New Yorck proźbę podali Kon- 
gressowi, przekładaiąc, że ich miasto dziś iedno z nay- 
bogatszych i największych K Ptey. które handel pro­
wadząc z całym światem przychodzi do stanu kwitną­
cego, nie iest iednak opatrzone twierdzami, od mo­
rza ?naybardziey, tak dalece iż gdyby Amerykanie 
woynę z kim zaczęli; ieden okręt liniowy nieprzyi -  
cioł za pomocą kilku fregat mocen iest. nie tylko port 
zamknąć, statki do nieęo zawiiaiące lub wychodzące 
zatrzymać, aleteż miasto bombardować i zniszczyć. P ro­
szą zatem, ażeby nayw yisza zwierzchność New Yorck 
przyzwoicie utwierdzi kazała, a ieżeh skarb publicz­
ny. nie może dac summ potrzebnych, dadzą mieszkance

b gatsi dla w asnego i przyszłych pokoleń bezpieczeń­
stwa.

W porcie Anvers Francuzi na mieyscu fregaty 
niedawno spuszczonej' na wodę, zaczęli budować o- 
kręt liniowy Dalmate od 74 armat; z liczby g tem u 
podobny tli, k tó re  zaczęte są od lat kilku, 3 tylko 
wkrótce mogą być dokończone, fi robota idzie bardzo 
opieszale.

B E K  N E  d. 17 stycznia. Officyerowie od Laii- 
dammana i  Cantonów’ obrani zatrudniaią się rek ru ­
tów nieut, ażeby rogirnenta o/waycai skie na zołd F ran ­
cuzki iść maiące H  nayrychley mogły być dopełnio­
ne; cudzoziemców nawet p rz jim uią  wielu. Landam- 
mau 00 miasta Arau zwołał deputatów z Zurich, H ei­
ne, Basel, S. Gal), Argow, Yaud, ażeby pocztę naro­
dową urządzili, i  sposobem przy iacielskim pogodzili 
spory zachodzące o granicę między m ektóremi pro- 
wineyami.

June narody widzą u siebie odmiany polityczne, 
Szw ajcarowie doświadczamy fizycznych. Zapadty? 
iak wiadomo, góry niek tóre  w Canlonach Uri, Schwitz 
ette; niedawno wzruszyła się większa od nich w Gol- 
dau, wiele wsi zginęło w Nidwalden ette. Dziś po- 
d-bney  klęski co chwila wyglądaią około lezioi- bem- 
pac , widząc wszystkie znaki poprzedzać zwykle to 
nieszczęście; osiada ziemia, otwieraią się w' niey s tra ­
szne przepaści, z gór  wieizciiołka oderwane skał u- 
łornki niszczą domy pastwiska, i role, wypełniają ie- 
ziora.

C A S S E L  d. 19 lutego. G.ĄLa Grange zwo­
łał stany Elektoratu Haskiego; zgromadziły się w  d. 
10 do sfohcy nas/ey: p ieiw s/ym  o. rad przednńclein 
z rozkaz** ny przy u cielskiego były summy znaczne, któ- 
1*̂0 lf*jkS7>vi)i c/ć ach i i lck to r  dobrocz-jiuiy pozjeza^ 
poddanym; wszystkie . dziś nieprzyjaciel z procentami 
s o b i e  w r a c a ć  każe, niby własność swoią. Co daley 
czynić każe nie wiemy; kray napełnia się coraz bar­
dzie)' żołnierzem, chociaż kwitnie pokoy po uśmierze­
niu domowych rozruchów; niedawno tu przyszły ba­
taliony gwardyi Paryzkiey. P raw ie  wszyscy O li ic je -  
rowie woysk Elektorskach znayduią się teraz na le­
wym brzegu Kenu. Sławna o! razów gallery a stolicy 
naszey ozdoba, naybardziey bogata z dzieł malarzów 
Niderlandzkich, zabrana, upakowana, odchodzi do P a ­
ryża. Cokolwiek tu i£ po innych miastach całego pań ­
stwa znalazł nie przyinHel szacownego w malowaniu 
rzezbie, księgach, wszystko unosi; nie przebaczył na­
w et aposągowi Herculesa olbrzymiej’ postaci, który by^ 
w W eissenstein; wszystkie inne z ozdob dawnych zu .
pełnie ogołocił.

L O N D Y N  d. 7 lutego. Jzba Parów koniec
położyła handlowi M u r z y ń s k i e m u ,  stanowiąc, iż nieod­
miennie ustać jpowinien d. 1 stycznia r. x8o8; od d. 
j Maia r. teraźniejszego żaden iuż okręt z portów 
Angielskich i osad naszych wychodzić n i e  ma do A - 
frykańskich brzegów na zakupienie niewolników; te 
które w p r z ó d  wypłyną, iezeli przed d. 1 stycznia za­
winą do cukrowych osad, mogą ieszcze lud kupiony
przedawać.

Admiralicya w portach Chatham, 1 orlsmouth ji 
Plymouth wielką liczbę okiętów nzbraiać nagle kazała, 
które maią być użyte na morzu połuocnem; między 
innemi zalecono 16 starych o k r ę t u w  lin owych) na 
przewozowe przerobić, które żołnierza lądjmego po­
niosą o niewiadomey wypraw)'. W edług pioiektu 
Ministra W indham, 200 t. ludzi z 800 t. iuż wybra­
nych, Officyerowie pilnie ćwiczą iw obrótach woy-
skowych.


